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Po zakończeniu narad ministrów
francuskich i austriackich

Ogłoszono następujący komunikat u- 
rzędowy: Ministrowie franmscy i au­
striaccy dokonali wspólnie przeglądu 
sytuacji ogólnej, zatrzymując się spe­
cjalnie na warunkach, które pozwoliły­
by na rozwój zaufania i utrwalenie po­
koju w Europie środkowej. Ustalono 
zgodnie, że porozumienie brytyjko-frain- 
cnskie ma na względzie , że pakt środ­
kowo - europejski, którego zaisady zo­
stały sprecyzowanie w rozmowach fran­
cusko - włoskich w Rzymie, jest czyn­
nikiem bezpieczeństwa, stanowiącym 
wraz z innerni paktami regjonalnemi 
niepodzielną całość rękojmi pokoju. 
Obie strony stwierdzają dodatnie wyni­
ki, osiągnięte przez konwencje gospo­
darcze, zawarte pomiędzy Austrją a. in- 
nerni państwami, a w tej liczbie z Fran­
cją. Pragnąc zapewnić nowy postęp w 
stosunkach przyjaźni pomiędzy Francją 
i Austrją, postanowiono zgodnie przed­
sięwziąć w najbliższym czasie rokowa­
nia dla rozwoju kontaktu i wymiany w 
dziedzinie naukowej, artystycznej i li­
terackiej. (PAT.).

SCHUSCH NIGG  OPUSZCZA PARYŻ.
Kanclerz Srihusdhnłgg wręczył pre- 

mjerowi Flandin'owi i min. Lavalowi 
odznaczenia pierwszej klasy austriac­
kiego Krzyża Zasługi. Wieczorem w 
salonach poselstwa austrjackiego odby­
ło przyjęcie, na którem obecni byli 
niemal wszyscy członkowie Rządu fran 
emskiego z Flandiinem i Laval'em na 
czele.

Jednocześnie tnaskutek manifestacji 
iw Paryżu, wymierzonej przeciwko przy 
jazdo w i kanclerza Schuschnigga, radny 
miejski, Ismards, wystosował do prefek­
ta  policji list, w którym domaga się a- 
resztowania, jako głównego inspiratora 
tej manifestacji, przywódcy socjalistyez 
nego, tow. Bluma, a przynajmniej wy­
toczenia mu dochodzenia.

W  LONDYNIE.
W  niedzielę po południu przybyli tu 

pociągiem paryskim kanclerz austracki,

dr. Schuschnigg, i minister spraw za­
granicznych, Berger Waldeoegg, witani 
na dworcu przez ministrów angielskich, 
oraz posła austrjackiego w Londynie.

W Hyde Parku odbywał się po po­
łudniu specjalny witec protestacyjny 
przeciwko przyjazdowi kanclerza au­
striackiego, zwołany przez organizacje 
lewicowe, poczem uformowano pochód, 
który skierował się ku dworcowi Vic­
toria. Demonstranci przybyli jednak na 
dworzec zapóźno, w 15 minut po przy­
byciu pociągu, który został umyślnie 
przyspieszany.

Frakcja parlamentarna Partji Pnący 
wystosowała do kanclerza Schuschnigga 
memiorjaił, który został mu wczoraj wie 
czorem w Londynie doręczony, a w któ 
rym wszyscy posłowie Partji Pracy do-

ziwolnieniu 21 
', którzy zostali

członków
postawie-

magagą się 
„Schucbundu 
ni przed sąd.

W IDMO HABSBURGÓW .
Liczni dziennikarze paryscy interpe­

lowali ministra austrjackiego, Berger 
Waldenegga, w sprawie, czy domaga­
nie się przez Austrję absolutnej suwe­
renności w sprawach wewnętrznych do­
puszcza ewentualność restauracji mo­
na rehji.

Na pytanie to minister odpowiedział: 
„Przywrócenie mooarchji nie jest za­
gadnieniem, które mogłoby nas zajmo­
wać w chwili obecnej. Ale godność na­
rodu austrjackiego będzie narażona na 
szwank, gdy nam pewnego dńia zabro­
nią zaprowadzenia u siebie takiego lub 

innego ustroju państwowego. (PAT.).

Groza wojny nad Afryftą
Poselstwo abisyńskie w Rzymie ko­

munikuje, że Rząd abisyński potwier­
dzili swą zgodę na stworzenie strefy 
neutralnej. Celem omówienia kwestyj 
technicznych, dotyczących tej sprawy, 
abisyńkie władze wojskowe nawiązały 
kontakt z dowódcą Wojsk włoskich w 
Wardair. W odpowiedzi dowództwo 
wojsk abisyńskich otrzymało wiadomość, 
że dowództwo włoskie oczekuje na in­
strukcje w tej sprawie od Rządu w ło­
skiego.

Tymczasem pierwszy transport wojsk 
włoskich, przeznaczony dla kolomij wło­
skich we wschodniej Afryce, przybył 
wczorąj na pokładzie parowca „Argen­
tina" do Massala, portu Erytrei.

Ogółem w ciągu dwuch ostatnich dni 
wysłano do Afryki 3,600 żołnierzy, 100 
oficerów i 3,000 ton materiału wojenne­
go. W pierwszej połowie przyszłego

tygodnia odpłyną do Afryki nowe od­
działy. (PAT.).
PO PŁOCH  NA GIEŁDZIE W  RZYMIE.

Giełda w dalszym ciągu wykazuje 
tendencję zniżkową dla walorów pań­
stwowych. Bank włoski, który 20 b. m. 
notowany był 1,636, spadł wczoraj do 
1,610.

Wystąpienie Paragwaju z Ligi Narodów
Rząd Paragwaju wystosował do Ligi 

Narodów notę, w której zakomuniko­
wał wystąpienie Paragwaju z Ligi N a­
rodów. W uzasadnieniu nota paragwaj­
ska zaznacza, że Paragwaj jest dotkli­
wie rozczarowany stanowiskiem, jakie 
zajęła Liga Narodów w konflikcie o 
Gran Chaco..

Nota, motywująca ustąpienie Para­
gwaju z Ligi Narodów, stwierdza, że 
Liga Narodów nie zarządziła śledztwa, 
celem ustalenia odpowiedzialności za

wybuch wojny. Wreszcie nota nazywa 
„aktem samowoli" decyzję komisji zaj­
mującej się zatargiem o Grand Chaco 
ico do jednostronnego zniesienia zakazu 
wywozu broni, obowiązującego poprzed

nio w stosunku do obu państw. (ATE.).
Przypominamy, iż przed kilkoma dnia 

mi został dozwolony m. in. wywóz bro­
ni z Polski do  Boliwji.

Orkan nad morzem śródziemnem
Gwałtowny orkan, który od soboty 

szalał nad południowo - zachodnią Fran

Kpiny hitlerowców
z  opinji świata

W niedzielę w 15-tą rocznicę ogło­
szenia przez Hitlera 25 tez programu 
partjii narodowo - „socjalistyczne)" w 
Mooachjum, kierownik tradycyjnego o- 
kręgu bawarskiego, minister Adolf Wa­
gner, roilę obecnych Niemiec porównał

Tryumf geniusza ludzkiego
W szwajcarskim kantonie Wallis do­

biega obecnie końaa budowa olbrzy­
miej elektrowni hydraulicznej. Jest to 
według opinji kół fachowych, najwięk­
s z y  tego rodzaju oibjekt przemysłowy 
świata. W dolinie d'Heremence na le­
wym brzegu Rodanu, zbudowano na 
■wysokości 2,000 m. gigantyczną tamę 
zaporową. Wysokość jej wynosi 85 m., 
dfugość u góry 450 m., grubość u pod­
stawy 70 m- Na zbudowanie tej olbrzy­
miej tamy zużyto 400,000 metrów ku- 
bicznych betonu. Mateirjał ten trans­
portowano na 17-kilometrowej kolei wi 
szącej o 1,750 metrów różnicy wysoko­
ści. Jezioro tworzone przez tamę wchło 
nie 50 mil jonów metrów kubicznych 
wody- Ze sztucznego tego jeziora wo-

Znak czasu
Na jednem z przedmieść praskich znaj 

duje się cegielnia, w której piecach no­
cują bezdomni. Przy ostatniej rewizji 
stwierdzono, że nocują tam tak ie lu­
dzie z akademickiem wykształceniem, 
m m. znaleziono tam 28-letnią bezro­
botną i bezdomną absolwentkę akade- 
mji handlowej.

da zostanie skierowana przez prowadzo 
ny przeważnie w skałach szyb ciśnień 
długości 12 km. do niżej położonej o 
1,755 metrów centrali w Chamdolin ko­
ło Sitten. Ogólna waga rur o przekro­
ju do 1.50 m„ zużytych do szybu ciśnień, 
wynosi 14,800 ton. W centralnej elek­
trowni w Chandolin pracować będzie 
5 głównych grup generatorów, oraz jed­
na pomocnicza. Ogólna wydajność elek­
trowni wyniesie 133,250 kw. (ATE.).

Militaryzacja Szwajcarii
W Szwajoarji odbyło się wczoraj re­

ferendum iw sprawie uchwalonej praeiz 
Izbę w dniu 28 września ub. roku usta­
wy o  przedłużeniu służby wojskowej. 
Za ustawą padło 506,845 głosów, prze­
ciw — 431,902. Większością 74,943 gło­
sów ustawa została zatwierdzona.

W Gdańsku
Wczoraj przybyło do Gdańska 40- tu 

sportowców z Zagłębia Saary, owacyj­
nie witanych na głównym dworcu w 
Gdańsku przez bardzo liczne tłumy pu­
bliczności. Wieczorem odbyła się na 
Długim Rynku manifestacja na rzecz 
gości.

z  rolą, jaką partja narodowo „socjali­
styczna odgrywała w republice wei­
marskiej, opartej na stronnictwach po­
litycznych. Podobnie, jak wówczas, 
stanowcza wola partji narodowo - so­
cjalistycznej" zwyciężyła, tak oawaga 
narodowo - „socjalistycznych N.em.ee 
zwycięży kiedyś w świecie. Nadejdzie 
a'z;eń, gdy spadnie zasłona z cezu in­
nych narodów, które pizekonaią s ę że 
nie Niemcy są wrogami świata, iecz te 
pasożyty, które żyją w łonie tychże na­
rodów, tak samo, jak dawniej żyły w 
Niemczech, i  które wzbudzają niepo­
kój w świecie.

cją, zwłaszcza w okolicach Bordeaux, 
trwał wczoraj z niesłabnącą siłą i wy­
rządzić, zwłaszcza w okolicach, przyle­
gających do wybrzeży śródziemno-mor- 
skich, olbrzymie straty materjalne. Ze 
wszystkich stron donoszą o uszkodze­
niu linij telefonicznych, oraz świetlnych. 
Komunikacja kolejowa doznała wiel­
kich przerw. Zaopatrzenie miast w prąd 
elektryczny w kilkunastu wypadkach 
zostało uniemożliwione. W Bordeaux 
szybkość orkanu wynosiła 100 km. na 
godzinę. Zanotowano liczne wypadki 
runięcia murów, zerwania dachów, a na­
wet zniszczenia całydh domów. Są licz­
ne ofiary w ludziach.

Wczoraj rano orkan ze wzmożoną si­
łą szalał nad morzem Śródziemnem i na 
francuskich wybrzeżach Atlantyku. W 
niektórych punktach fale dochodziły do 
wysokości 20 metrów. Los wielu s ta t­
ków rybackich jest niepewny.

17-lecie czerwonej arraji
W stolicy ZSSR. i w calem państwie 

odbyły się uroczystości z okazji 17-ej 
rocznicy utworzenia czerwonej armji.

W H iszpanii
Premjer Lerroux przyjął szereg oso­

bistości politycznych, które złożyły mu 
prośbę o ułaskawienie skazanych na 
śmierć ostatnim wyrokiem sądiu wojen­
nego. Lerroux oświadczył, że prośbę 
tę przedstawi radzie ministrów.

PRZEDŁUŻENIE 
STA NU  W O JEN N EG O .

Donoszą z Madrytu, że ukazał się 
tam dekret o przedłużeniu stanu wy­
jątkowego na terenie całego państwa, 
W Asturji, Katalonji. oraz w miastach 
Ceuta i Melillła obowiązuje iMtSal stan 
oblężenia.

S zp ieg  ca r sk i żą d a  
odszkodowania od Polski

Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa­
trywał powództwo niejakiego Józefa 
Hertza. Ten — jak udowodniono —■ 
szpieg carski domagał się od Skarbu 
Państwa odszkodowania za usługi, od­
dane w charakterze konfidenta straży 
granicznej w Polsce. Sąd powództwo 
oddalił.

Godzi się jednak zapytać, jaką drogą 
osobnik ten dostał się na swoje stano­
wisko w Polsce?

P ow ódź
w M ałopolsce Wsch.

Za koszarami wojskowemi pod Sopo- 
szynem oddział 6 p. strz. kon. przystą­
pić wieczorem do rozbijania przy świe­
tle reflektorów ogromnych mas kry lo­
dowej na rzece Świni, za pomocą gra­
natów ręcznych. Woda wdarła się do 
wielu domów i piwnic. Akcja ratunko­
wa w toku. Na Winnikach, jak sły­
chać, ludność ewakuuje swój dobytek 
do wyżej położonych domostw.

Konferencja organizacji warszawskiej
W so b o tę  i  n ie d z ie lę  o d b y w a ła  się 

przy ul. W a re c k ie j 7 doroczna Konfe­
re n c ja  W a rsz a w sk ie g o  O k ręg o w eg o  Ko 
m ite tu  R o b o tn iczeg o  Polskiej Partji So­
c ja lis ty czn e j.

Na konferencję przybyło ok. 120 de­
legatów. Obrady zagaił tow. pos. Ar­
ciszewski, na którego wezwanie zebra­
ni uczcili przez powstanie z  miejsc pa­
mięć zmarłych w okresie 'Sprawozdaw­
czym członków Partji, m. in. tow. Li­
manowskiego, Zielińskiej i Kopcińskie­
go.

Na przewodniczących wybrano tow. 
tow. Woszczyńską, Llbkinda i pos, Fel- 
lera, na sekretarzy tow. tow. Wawrzyn-
sk ie g o  i Z ak rzew sk ieg o .

ReferaC o stanie organizacji stołecz­
nej wygłosił tow. Dratwa, o sytuacji 
politycznej tow. pos. Pużak. Stan fi­
nansowy organizacji zreferował tow. 
Bugajski. Komisja rewizyjna wniosła 
udzielenie (ab solu tofljum ustępiijącym 
władzom. ’

Następnie wywiązała się obszerna 
dyskusja nad referatami. Dyskusja by­
ła poważna i rzeczowa. Tym razem 
gitówny nacisk kładziono na sprawy or­
ganizacyjne. W toku dyskusji zwraca­
no przieidewszystkiem uwagę na sprawę 
bezrobocia, na konieczność organizowa­
nia kobiet pracujących i usprawnienia 
pracy wśród młodzieży.

W uchwalonych rezolucjach, przedło­
żonych przez Okręgowy Komitet i po­
szczególne dzielnice, uwzględniono ca­
łokształt zagadnień chwili bieżącej i 
wytyczono drogi działalności na rok 
bieżący. Trzeba podnieść z zadowole­
niem, że konferencję cechowała szcze­
gólne zrozumienie powagi chwili, prze­
żywanej przez proletariat polski, że naj 
ważniejsze rezolucje przeszły jedno­
myślnie i że w toku dyskusji nie zazna­
czyły się żadne zasadnicze różnice zdań.

Po zakończeniu dyskusji i  wyjaśnie­
niach tow. pos. Pużaka, po zreferowa­
niu licznych rezolucyj i wniosków przez 
tow .'n o s .  Zarembę (m. in. przyjęto wnio

sek dzielnicy Śródmieście, że będzie 
nosiła nazwę dzielnicy im. Limanow­
skiego) delegaci jednomyślnie uchwalili 
skład nowego Okr. Komitetu przedsta­
wiony przez „Komisję matkę ,

Do Kom. Okr. weszli tow. tow.: A t-  j 
C is z e w s k i ,  Barlicki, Baranowski, Bel- i 
zówna, Białas, Barski, Bugajski sen. i 1 
Bugajski jun., Cohn, Dratwa, Dubois, j 
Duda, Dzięgielewski, Feller, Fotek,' 
Himmlowa, Królik, Miisiorowśki, Mły­
narski, Pałasz, Perczyński, Pniewski, 
Piontek, Rubimsiztein, Ryszkowski, Stop 
mc.kii, Trochimoiwicz, Tylł, Waszkow- 
ska, Wtorkowski, Zaremlba, Zdanowski.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano tow .1 
tow.: Kietlińskiego, Kłosowicza, Krze­
sła w&ki ego, Libkinda. i Szeligę.

Do Sądu Partyjnego tow. tow.: Ada­
mowicza, Barykę, Baumgarta, Gerla­
cha, Jaworskiego, Kamiola, Marchew­
kę, Michalaka, Perlą.

W podniosłym nastroju, przy śpiewie 
Czerwonego Sztandaru" konferencja 

skończyła się wczoraj o godz. 17,30.
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Oszczędnościowe pomysły w Ubezpieczalni
godzą w interes chorych ludzi

Otrzymaliśmy następującą piamo, 
które zamieszczamy bez żadnych ko­
mentarzy, jako głos „człowieka z uE- 
cy“. Red.
Szanowny Panie Redaktorze!

Pańskie poczytne pismo bierze w o- 
bronę najszersze rzesze ludności „szare­
go człowieka" z ulicy, który zazwyczaj 
nie znajduje zrozumienia swych potrzeb 
u tych, którzy rządzą, wydają rozpo­
rządzenia i zakazy. Chcę powiedzieć o 
sprawie pozornie błahej, ale obchodzą­
cej mnie żywo, a przypuszczam również 
i setki innych osób, znajdujących się w 
podobnej co ja sytuacji.

Jestem  pracownikiem umysłowym, 
płacącym od wielu już lat składki na 
ubezpieczeni* chorobowe, najpierw do 
Kasy Chorych, a później do Ubezpie­
czalni Społecznej. Zapłaciłem już wiele 
setek złotych, a może nawet tysięcy, w 
formie składek i jakoś dotąd bardzo 
rzadko korzystałem z pomocy lekar­
skiej Ubezpiecza lii. Uważałem jednak, 
że płacić należy i że Ubezpieczalnia 
Społeczna jest dobrodziejstwem, gdyż w 
razie choroby człowiek ma zapewnio­
ną pomoc lekarską i należytą opiekę. 
Obecnie zapanowała w Warszawie gry­
pa. Nieomal co drugi człowiek zapada 
na nią, a więc nic dziwnego, że i mo­
ja rodzina uległa tej chorobie.

Czytałem niedawno w gazetach, że 
pan wiceminister Jastrzębski przepro­
wadził reorganizację Kas Chorych, ulep­
szył je, usprawnił, skomasował i według 
zapowiedzi dopiero teraz ubezpieczony 
może korzystać z dobrodziejstw usta­
wy o ubezpieczeniu na wypadek choro­
by.

Rodzina moja: narzekała na trudności 
w uzyskaniu pomocy lekarskiej. Przy­
puszczałem jednak, że są to normalne 
narzekania ludzi rozchorowanych i nie­
zadowolonych, przekonałem się jednak 
sam o słuszności tych żalów, gdy w re­
szcie grypa i mnie zwaliła z nóg.

I tu zaczęły się męki. Najpierw długie 
wyczekiwania w kolejce na moment roz 
poczęcia wydawania numerków. Straci­
łem na to dwie godziny i zmęczyłem się 
tak mocno, te  gdybym nawet nie był 
chory, to napewno rozchorowałbym się 
po tych dwu godzinach.

Dostałem się wreszcie do lekarza, któ 
ry zbadał i zapisał lekarstwo. Przypu­
szczałem już, że będzie koniec moim 
mękom, ale niestety, dopiero miały się 
one zacząć.

Ponieważ wszyscy w domu byli cho-

Czy to się godzi?
Zrzeszenie Lekarzy Ubezpieczalni 

Społecznej w  Warszawie wypowiedzia­
ło się przec-rw instytucji lekarzy domo­
wych którą wprowadza Min Op, S.vjt.

Na tę uchwałę odpowiedziano w ten 
sposób, że zagrożono zaangażowaniem... 
łamistrajków lekarskich.

Czy te piękne obyczaje przyjmą się 
wśród lekarzy •—1 zobaczymy-

Z g o n
Marjana Fuksa

Zmarł w Warszawie popularny w sfe­
rach prasowych stolicy Marjaa Fuks, 
znany fotograf, pionier fotograljS p ra­
sowej.

Rozpoczął on swoją karjerą od do­
starczania aktualnych zdjęć z Warsza­
wy do jedynego wówczas ilustrowane­
go tygodnika w Palace, krakowskich 
„Nowin Ilustr.'*. W 1905 roku, pod­
czas walk na ulicach Warszawy, z na­
rażeniem życia, zbierał dokumenty fo­
tograficzne, niezwykle cenne dla pó­

rze', musiałem sam udać się do apteki 
po lekarstwo. Zastałem przed okien­
kiem, w którem składa się recepty na 
lekarstwa, długą kolejkę ludzi, wyno­
szącą około 100 osób. Znów straciłem, 
sporo czasu, nim otrzymałem numerek 
i zapewnienie, że w ciągu trzech godzin 
lekarstwo będzie gotowe, Przyszedłem 
w oznaczonym czasie i znów po przeby­
ciu kolejki, prowadzącej do innego o- 
kienka, w którem wydaje się lekar­
stwa, dowiedziałem się, że niestety le­
karstwa jeszcze niema i będzie trzebą 
jeszcze jakiś czas poczekać.

Spotkałem w drzwiach znajomego far 
maceutę, pracującego w aptece Ubez­
pieczalni. Zwróciłem się do niego z za­
pytaniem, dlaczego tak  długo trzeba 
czekać na lekarstwo i tu dowiedziałem 
się, że reorganizacja Kasy pociągnęła 
za sobą liczne redukcje pracowników; w 
ciągu dwu lat zredukowano około 35# 
aptekarzy. Ci, co zostali, z  trudem mo­
gą sobie dać radę w normalnym czasie, 
a kiedy zdarza się jakaś, choćby naj­
mniejsza epidemja, wówczas apteki są 
zasypane receptami i pracownicy nie mo 
gą nadążyć z wykonaniem na czas le­
ków.

Dowiedziałem się, że farmaceuta - pra 
cownik zamiast wyjść z apteki o godz. 
10-ej wieczór, wychodzi często o godzi 
nie wpółdodwunastej, bez żadnego do­

datkowego wynagrodzenia, bez uzyska­
nia za to  ekwiwalentu w postaci np. 
zmniejszanej liczby godzin pracy w in­
nych dniach, kiedy jest mniej roboty.

W czasie mojej rozmowy z aptekarza/- 
mi, wydającymi w okienkach numerki 
i lekarstwa, zauważyłem, że są , <ni zde­
nerwowani i jakby przemęczeni. Znajo 
my mój potwierdził to, dodał zresztą, 
że trudno jest wymagać, by ludzie pra­
cujący bardzo gorączkowo, którym ka­
że się szykować jedno lekarstwo za dru- 
giem, których pilnuje się, by przestrze 
gali wyznaczonego terminu w dostarcze­
niu leków, mogli być nieprzemęczeni i 
niezdenerwowani. A przecież praca ap­
tekarza jest bardzo odpowiedzialna, naj­
mniejsze niedopatrzenie, najmniejsza o- 
myłka grozi życiu ludzkiemu, gdyż za­
miast lekarstwa, które ma pomóc czło­
wiekowi, aptekarz może niechcący spo­
rządzić lek, który będzie dla chorego 
trucizną.

Zapytałem swego znajomego, czy lie  
ma bezrobotnych aptekarzy, którzy mo 
gliby zastąpić w pracy przemęczonych 
kolegów i otrzymałem odpowiedź, że ta 
kich jest wielu. Ubezpieczalnia, „zreor­
ganizowana" przez p. wiceministra, chce 
jednak przeprowadzać oszczędności ko­
sztem zmęczenia, a nawet i zdrowie lu­
dzi płacących składki przez wiele lat.

AnRieta pokojowa
w  Anglii

Z inicjatywy .angielskiej Ligi Przyja­
ciół Ligi Narodów, inicjatywy popartej 
przez Partję Pracy, odbywa się w An- 
glji ankieta, pokojowa, zawierająca pięć 
pytań. Ankieta nie została jeszcze zam­
knięta, ale wynik dotychczasowy zu­
pełnie wystarczy ćio wyrobienia sobie 
opinji o nastrojaicfii społeczeństwa an­
gielskiego,

Oto pytania i odpowiedzi:
1) Czy Anglja ma pozostać członkiem 

Ligi Narodów?
Odpowiedzi 1,521,314. Talk: 1,475,669 

(97%), nie: 45,645 (3%).
2) Czy żądacie powszechnego ogra­

niczenia zbrojeń w dradze ufkładu mśę-
diz ynarodowego ?

Głosów 1,504,527. Tak: 1,401,659
(93%), nie: 102,868 (6,8%).

3) Czy żądanie stopniowego usuwa­
nia wojskowej floty powietrznej na lą­
dzie i morzu drogą układu międzyna­
rodowego?

Głosów 1,486,489. Tak: 1,289,655
(86,8%), nie: 196,754 (13,2%).

4) Czy produkcja i handel broni fa-

f bryk prywatnych mają być zabronione 
w drodze układu międzynarodowego?

Głosów 1,483,040. Tak: 1,392,686
(93,9%), nie: 90,394 (6,1%).

5) Czy uważacie, że w razie napadu 
jedinego państwa na drugie., inne pań­
stwa wanny zjednoczyć swą akcję, by 
zmusić napastnika dlo zaniechania kro­
ków wojennych, a  mianowicie:

A) środkami gospodararemi a nie-wo- 
jenaemi?

Głosów 1,376,097. Tak: 1,298,734
(94,4%), nie: 77,363 (5,6%).

B) W wypadku koniecznym środkami 
wojennemu?

Głosów 1,160,378. Tak: 828,064
(71,4%), nie: 332,314 (28,6%).

Wynik ankiety nie wymaga komen­
tarzy. Stwierdtea on ponad wszelką wąt 
pirwość, że społeczeństwo angielskie 
jest nietyiko przeciw wojnie, ale też 
przeciw militaryizmowi, przoiw zbroje­
niom.

Taki sam wynik dałaby amikieta w 
każdym innym kraju, gdzie istnieje swó 
boda rwyraża/nia opinjii.

Zamiast odczytu -  ostra lekcja
Znanego szwedzkiego badacza, raika, 

prof. Soederbloma, zaproszono do Hei­
delbergu na odczyt przed dystyngowa-

aa

AKcje zarobkowe na Pomorzu
Zapowiadana na 20 lutego konferen­

cja zarobków.a, odbyta przy licznym u- 
dziale przedstawicieli klasowych związ­
ków zawodowych z  Grudziądza, Tora- 
numia, Fordonu i Bydgoszczy, oraiz przy 
współudziale ZZP i CHZZ, pod przewo­
dnictwem prezesa Okręgowego Związku 
Pracodawców Ziem Północno - Zacho­
dnich, imż. Gajczaka i syndyka Bobow­
skiego, postanowiła wszystkie obowią­
zujące na Pomorzu, w Bydgoszczy- i 
w przyległych powiatach taiyfy płac, z 
wyłączeniem taryf d a  przemysłu budo­
wlanego i Pe-Pe-Ga, złączyć w jedną 
całość i włączyć w to przemysł cera­
miczny (cegielnie), dla którego to  prze­
mysłu w ostatnich dwuch łatach nie za­
wierano umów. Tern samem załatwiono 
sprawę o wielkiej doniosłości, gdyż u-

„Bóg przemawia
jaK Hitler”

Do jakich szczytów obłędu doszły już 
Niemcy hitlerowskie świadczyć może 
niejaki Johamner Lohmann, pobożny 
pastor Trzeciej Rzeszy. Napisał oa 
.dzieło", w którem bierze na warsztat 
stary i nowy testament i „dowodzi" 
niezbicie, że nietyiko Chrystus przema­
w iał językiem Hitlera, ale sam Pan Bóg... 
naśladował Hitlera. Dosłownie: „Bóg 
przemawia, jak Hitler — głosi swoim 
owieczkom zacny pastor Lohmann.

Bez Hitlera nie byłoby Boga — oto 
logiczny wniosek z tego steku nonsen­
sów, z tej .otchłani bezmyślności i obłą­
kania.

źniejszej hietorji walk niepodległościo­
wych.

Był jednym z najzasłużeńszych pio­
nierów fotdgrafji prasowej, niezwykle 
czynnym i ruchliwym, to też cieszył się 
wśród sfer dziennikarskich i politycz­
nych stolicy dużem uznaniem.

(Kor. własna).

mowa obejmie około 100 miejscowości 
(z wyjątkiem budowlanych) wszystkie za 
wody — i położy się tamę orgji dzikiej 
konkurencji. Sprawa zawarcia umowy 
dla Gdyni, t. j. dla przemysłu i handllu, 
będzie traktowana oddzielnie.

Natomiast umowę taryfową, zawairtą 
orzeczeniem arbitrażowem w listopadzie 
1933 r. dla przemysłu budo.wdanego w 
Gdyni pomiędzy Związkiem Fabrykan­
tów i Przemysłowców a  Centralnym 
Związkiem Robotników Przemysłu Bu­
dowlanego, Drzewnego itd„ okręg Gdy­
nia (inne związki nie wchodzą tu  w ra ­
chubę, gdyż klasowcy wspólnie z nimi 
pertraktować stanowczo nie chcieli), po 
stanowiono przedłużyć na jeden rok, t. 
j. do 15 marca 1936 r.

Jeżeli się zważy, że za przykładem 
Warszawy również i w innych miejsco­
wościach przemysłowcy budowlani sta­
rają się za wszelką cenę narzucić kla­
syfikację płac i wyznaczyć wydajność 
pracy oraz zdegradować robotników do 
roli niewolników wyzysku, z  zadowole­
niem. przyznać trzeba, że robotnicy od­
nieśli duży suikoes. Niech to  będzie 
bodźcem dla towarzyszy budowlanych w 
Warszawie, jak również i w innych miej 
scowiościach; niech pamiętają, że tylko 
silna organizacja, jaką jest Centralny 
Związek Rob. Pr.zem. Budowlanego, jest 
w stanie stanowczo się przeciwstawić 
wszelkiego rodzaju warcholstwu z pod 
znaku Bebesów i ZZZfcoweów. Nawoły­

wania nasze nie są gdtosłownymi fraze­
sami, lecz umiemy umowy zawierać z 
korzyścią dla robotników.

Dla orjentacji podajemy obowiązującą 
na Gdynię na dalszy rok umowę, wzgl. 
stawki dla budowlanych:

Murarz i cieśle otrzymują na godzinę 
zł. 120, tragarz wapna i cegły gr. 85, 
robotnicy budowlani i cementowi pan. 
la t 20 gr. 70, robotnicy budowl. i cement.
poniżej lat 20, gr. 55, robotnicy przy 
robotach ziemnych gr. 60.

W Warszawie czwarta zrzędu konfe­
rencja zarobkowa w zawodzie budowla­
nym rozbiła się o butność przemysłow­
ców, którzy przy poparciu „pomagie- 
tów" i rozbijaczy solidarności robotni­
czej, starają się za wszelką .cenę narzu­
cać klasyfikację płac, wydajność pracy, 
bezwzględny -wyzysk budowlanych, no 
i całkowitą niewolę. Sprawia, nabiera 
coraz to ostrzejszych form tak, że liczyć 
się z tern trzeba, te  bez walki, podob­
nej do tej, jaką przeżywaliśmy w ubie­
głym roku, nie obejdzie się.

Niech to  będzie przestrogą dila tych, 
którzy jeszcze dają się ba.amucić, za­
miast łączyć się w  szeregach walczą­
cych budowlanych, to jest przystąpić 
do Centralnego Związku Robotników 
Przemysłu Budowlanego, Drzewnego, 
Ceramicznego i pokrewnych zawodów 
w Polsce.

LEKARZE
którzy mają zamiar złożyć podania luib już je złożyli na posady lekarzy „do­
mowych" do Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie maskutek ogłoszenia 
w prasie, proszeni są przed zgfoszeniem swojej kandydatury o  porozumienie 
się z Prezydjum Zrzeszania Lekarzy Kasy Chorych (Ubezpieczalni) w W ar­
szawie, Al. Ujazdowska 20 m. 8, między godz. 2 — 21 codziennie.

PREZYDJUM ZRZESZENIA.

„Myśliciele i Bojownicy"
Książka ob. Ponieckiego

Tak mało jest książek polskich z dzie­
jów myśli społecznej! A już niemal zu­
pełnie niema takich, które mogłyby być 
odpowiednią łatwą lekturą dla młodzie­
ży robotniczej, budzącą entuzjazm dla 
wielkich społecznych ideałów.

Dlatego też z uznaniem witamy książ­
kę Ponieckiego: „Myśliciele i Bojowni­
cy", Obejmuje życiorysy (i poczęści 
nauki) 26 działaczy i myślicieli, poczyna­
jąc od Marksa i Engelsa. Z filozo­
fów mamy np. Feuerbacha, Diderota; 
z anarchistów Proudihana, Bakunina, Kra 
potkina; z socjalistów europejskich Be- 
bla, Jauresa, Blanquiego; z socjalistów 
polskich Waryńskiego, Perlą, Limanow­
skiego i t. d. Wszystko to czyta się bar­

dzo łatwo i może istotnie służyć źródłem 
dla pogawędek młodzieżowych, jak pd- 
dała nasza „Gromada".

Niestety, musimy poczynić parę uwag 
'krytycznych. Książka nie posiada jedno 
litej ideoliogji i  wobec tego czytelnik nie 
wi.e, jaką rolę odegrała w ruchu społecz 
nym dana wybitna postać. Autor wysuwa 
na pierwszy plan piękno bohaterskiego 
życia i stosunek omawianego działacza 
do religji (wclnomyśikielski punkt widza 
nia). Wobec tego rola w całokształcie 
ruchu społecznego i dana specyficzna 
ideologja poprostu gubią się. Weźmy 
przykład — Bakunina. Czytamy wiele 
o jego stosunku do religji (negatywnym 
oczywiście).. Ale nic o charakterze jego

anarchizmu, nic o jego roli w I Między­
narodówce. Nic także o jego zagadko­
wej „spowiedzi", złożonej carowi z for­
tecy - więzienia. Być może, autor po­
stępował tak  rozmyślnie, chcąc uwydat­
nić przedewszystkiem rysy dodatnie, Nie 
jest to jednak słuszne nawet z dydak­
tycznego punktu widzenia. Mniej-wię- 
cej to samo widzimy w szkicu o płomien­
nym spiskowcu Blanqui'm. Poznajemy 
niezwykle piękny żywot, ale nic się nie 
dowiadujemy o jego metodzie rewolucyj­
nej (spisek) i jego poglądach socjalistycz­
nych (dyktatora). Dowiadujemy się, że 
chciał „oświaty dla ludu". To zamało!

Teraz kilka uwag szczegółowych. Nie 
wszystkie podane szczegóły są podane 
ściśle; tak np. w rozdziale o Leninie 
czytamy, że hasłem pisma „Iskra* było 
„Ze skry wyjbuchnie płomień" (słowa Pu 
szkira do spiskowców - dekabrystów). 
Odwrotnie: są to słowa wyjęte z odpo­
wiedzi dekabrystów Puszkinowi.

Niektóre opinje autora są niejasne 
lub sporne. Tak np. o R- Luxemburg po 
wiada: „była największym teoretykiem 
marksizmu"- Jak ło  „największym*? Ró­
ża L. była istotnie umysłem wybitnym, 
badaczem - marksistą niezwykle prze­
nikliwym. Ale czy większym np. od En­
gelsa, Plechanowa, Mehringa, Kautskie- 
go, wreszcie Leuina? Przesada. Pamię­
tajmy, że główną jej analiza (sprawa pod 
ska) zawiodła.

Te uwagi krytyczne bynajmniej nie 
przekreślają zasługi autora - wydawcy, 
którego książka z pożytkiem znajdzie 
miejsce na półkach bibljotek robotni­
czych i młodzieżowych. Ostatnie dwa 
szkice są poświęcone Limanowskiemu i 
Perlowi. O Perlu autor pisze bardzo 
serdecznie, jako o  „postaci rewolucjo­
nisty bez trwogi i skazy, który żył, p ra­
cował i walczył dla sprawy Socjalizmu i 
Polski niepodległej".

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

ną publicznością tego starego uniwersy­
teckiego miasta niemieckiego.

Soedenblum zgodził się, ale postaw# 
warunek, że na odczyt dopuszczeni zo­
staną także ni earyjczy cy. Warunek ten 
przyjęto. Ale gdy na odczyt zjawili się 
lekarze żydowscy, to ich nie wpuszczo­
na na salę. Soederblum dowiedział się 
o  tern. Wszedł na salę i wygłosił od­
czyt następującej treści: zgodzono się
nia jego życzenie, by dopuścić pie-aryj- 
czyków, ale słowa ni* dotrzymano. 
Zdaniem jego, także niearyjczycy zasłu­
żyli się w dziele badań raka i dlatego 
musi odmówić wygłoszenia odtezytu tyl­
ko przed aryjczykami.

Tak brzmiał odczyt prof. Soederbłu- 
ma o... raku.

P R Z E D  Z I H N E M l  
i S Ł O T Ą  C H R O N I Ą  §

MĘSKIE zel. „Skór* Guma" zł. 1,95
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Uczony francuski
doktorem honoris causa U.W

Ludwik -  W iktor de Broglie, chociaż 
liczący dopiero 42 lata, jest jedną z naj­
sławniejszych postaci w obecnym świę­
cie naukowym. Jest oai obecnie profe­
sorem w Paryżu, gdzie zajmuje specjal­
ną katedrę teorji fizycznych, w Instytu­
cie imienia Henryka Poincar‘e.

W 1929 r. otrzymał nagrodę Nobla z 
dziedziny fizyki, w 1932 r. wielką na­
grodę imienia Alberta I-go księcia Mo­
naco. Od roku 1933 jest członkiem In­
stytutu Francuskiego.

Ten wczesny rozgłos zawdzięcza oni 
ogromnej wartości swych prac, dają­
cych podstawy najważniejszej obecnie 
gałęzi fizyki teoretycznej — mechanice 
fałowej, która obejmuje stopniowo co­
raz większe obszary wiedzy fizycznej i 
staje się jej podwaliną- Dokonała ona 
zupełnej przemiany w tradycjach poję­
cia dotyczących zjawisk atomowych.

Prof, de Broglie przybył do Warsza­
wy, aby wejść w kontakt z  li­
czonymi polskimi i wczoraj został 
mu wręczony uroczyście dyplom dok­
tora „Honoris causa**, jaki mu zo­
stał nadany przez Uniwersytet Warszaw 
sfci. Przypominamy, te  książę de Brog­
lie jest już członkiem Polskiej Akade- 
mji Umiejętności.

„Filantropia"... 
z cudzej kieszeni

Do artykułu pod powyższym tytułem 
we wczorajszym numerze naszego piętna 
wkradli a się pomyłka, a mianowicie: 
dodatek funkcyjny wojewody śląskiego 
wynosi nie 140,500 zł., ale 40,500 zł., oo 
niniejszem prostujemy-
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Śmierć z wycieńczenia
Wczoraj ramio dozorczymi domu (Gę­

sia 7). Helena Trojanowska, po otwo­
rzeniu bramy domu, ujrzała ma chodn:- 
Icu jakiegoś nędznie ulbnamego i w y­
cieńczonego mężczyznę, który z tru­
dem czołgał się do bramy. Na prośbę 
nieznajomego, który byfł zziębnięty, do- 
zor czyni przyniosła mai szklankę her­
baty. Po wypiciu, nieznajomy zasłabł

STAN POGODY w |g  P.I.M.
W dalszym ciągu pogoda o zachmurze­

niu rmiCTPm, z możliwością przelotnych 
opadów. Umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich.

Życie  Warszawy
Wódka staniała - pijaństwo wzrasta

i stracił przytomność. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził śmierć z głodu. Z do­
kumentów, znalezionych przy denacie, 
Okazało się, te  jest to 44-letni Andrzej 
Walidki, robotnik.

g u m . .

O L  L A
k l e j n o t  h  i g  j<

C o  grają  w  te a tr a c h ?
TE ATK ATENEUM: Dziś i codziennie 

nowa komedja Ferenca Molnara „W cukie- 
rence“,

TEATK WIELKI. Dziś teatr nieczynny. 
We wtorek wieczór taneczny baletmistrza

Co wyświetlają kina?
APOLLOs „Młody las". [ MIEJSKI: „Synowie pustyni".
ANTINEA: ,»Za pieniądze" |  „Ur 

wis z Hiszpanji".
AMOR: „W. księżna Aleksandra"

„Dzielny chłopiec".
AS: „Przez różowe okulary".
ATLANTIC: „Bal w Savoyn".

AKRON: „Bezbożne dziewczę" : 4
datki.

CAPITOL: „Antek policmajstrem11
PyfflSZf.

KI NOTEATR MIEJSKI
Pocz. 6.15 — 8 — 10 
Święta: 4 — 6 — 8 — 10

Synowie Pustyni
Flip i Flap

N a d p r o g r a m y
Ceny m i e j s c  od 45 gr. do 90 gr.

MUCHA: „Co mój mąż robi w nocy?11 
N. TOMBOLA: „Wiosenna parada" 

„Miłość bez słów",
OKO PRASKIE: „Car szaleniec" 

„Porucznik marynarki".
PALACE: „Noc cudów", oraz nadpra 

gram.

r  A O t l T r t l  Marszałkowska 125 
L H r l i u L  Wnleflz.l iw, 121130 
p . 3, 5. 7, 9, 3, 5, 7 1 9
KAPITALNA KOMEDJA

ANTEK
POLICMAJSTER
Ret. M. Wasz, fiskL Muz. H. Wars
W roi. gŁ
Dymsza, Ćwiklińska, Bogda, 
Fertner, Tom, Olsza

KINO PALACE
Poci. w  dni powszedn.

„Noc Cudów”
arcydzieło światowej (lawy 
nadto wspaniały nadprogram.

W soboty, niedziele i święta poranki 
12. 2. 4 6. 8. 10

PAN: „Żywy zastaw".

CASINOi „Dla Ciebie śpiewam" z 
Kiepurą.

COLOSSEUM: „Pan bez mieszkania"
i ye

COLOSSEUM MAŁE: „Navarana" i
„Dolores".

CORSO: „Melodje cygańskie". 
CZARY: „Petersburskie noce11.
EUROPA: „Serce Indjanki".
FAMA; „Księżniczka p r« z  30 dni i

„Kochałam go".
FILHARMONJA: „Zuzu" * J- Baker. 
FLORIDA: „Klub Dżentelmenów" z

rewja.
FORUM: „Wioesoaa parada" z Fr.

GaaL
HELJCS: „Eskimo",
ITALJA: „Cesarzowa |  ja". 
KOMETA: „Jak w sizdmem niebie:) 

i rewja._____________

KINO- K O M E T A  Chłodna 49 
TEATR I w P I C  I A  tel. 649-54

Przeor Kordecki
Obrońca Częstochowy

w  r. gi. K. A d w e n to w ic z  i W a l te r
Wialkl film historyczny, który udało 
nam l i t  pozyskać dla naszego kina, 

mimo dużych kosztów
C tnv m ltl*c n lu p o dw yźnone .

P U  M  Nowy - Świat 40
i w  Pocz. 5, 7. 9.15

ULUBIENICA WSZYSTKICH

Shirley Temple
W NOWYM FILMIE PARAMOUNTU

PETIT TRIANON: „Markiza Yorisa-
ka" z  Anmaibellą i Boyer.

PROMIEŃ: „Kocha, lubi, szanuje11 i 
„Ken Maynard",

PRAGA: „Córka gen Pankratowa" i 
rewja.

RAJ; „6 godzin życia".
ROXY: „Córka gen. Pankratowa",

LOSj Od 4-ej ,3 ra t  djabła"; od 8.30 
„Dzieje grzechu".

LUX: „Rftzkoffgnfl kłopoty i „Bohater 
Arizony".

MAJESTIC: „Nowi ludzie".

p. 5—7—9

KUPON
Film sowiacki

N O W I  
LUDZIE
Dozwolony

MASKA: „W twoich r
„Port San Diego",

MEWA: „ViTa Villal" i „Nasi szefe- 
rzy".

NIL: „Sekretarka osobista wy chód»
aa mąż" i rewja.

d 2 5
balkonę Napr. dod.
sowiecki

„Skrzydlata
Parada"

7*| patter

K I N O
91. R O X Y “

W olaka 14

Górka generała 
Pankratowa

oto szczyt najnowsza) Polskiej produkcji 
na rok 1935

w roli gł.:
N o ra  N e y , M arfa B o g d a ,  
J u n o s z a  S t ę p o w s k l

Nadprogram A k t u a l n o  5 c I

RIALTO: „Świat idzie naprzód". 
KINO RIVIERA: ,.Cslbi“ i „Pieśniarz

Warszawy"
STYLOWY: „Piotruś" z Fr. Gaal.
SOKÓŁ: „Fedora" i „Kochanek z ka­

talogu".

Ś w i a t o w i d
P- 3, 5, 7, 9

W roi. gt.

B o g d a

D y m s z a
K ru k o w sk i

Polska
komedja
m uzyczna
MARJANA
HEMARA

m itoki
Ret. M. daszyński

pierwszego tancerza opery paryskiej, Li- 
fara, na tle całego baletu Opery Warszaw­
skiej.

W środę 27 b. m. „Straszny Dwór". 
TEATR NARODOWY: Dziś „Wielki 

człowiek do małych interesów" Fredry w 
reżyserji Zelwerowicza.

W piątek 1 marca jubileusz 35-lecia p ra­
cy Junoszy Stępowskiego.

TEATK POLSKI: Dziś „Nadzieja" Bem 
steina, najnowsza interesująca sztuka mi­
strza współczesnego teatru francuskiego.

TEATK NOWY: dziś angielska sztuka 
„Miss Ba" Besiera z Malicką (rola tyt.).

TEATR LETNI: gra „Piękną Helenę", 
arcydzieło Offenbacha w opracowaniu He- 
mara z Modzelewską w roli tytułowej.

TEATR MAŁY: Dziś najnowsza kome­
dja Kiedrzyńskiego p. t.: „Cudzik i Sp." 
z A. Fertnerem w roli tytułowej.

Dziś abonament 2—C, jutro 2—D. 
TEATK AKTORA. Codziennie „Pan 

Brotonneau".
TEATR KAMERALNY. Dziś sztuka 

słynnego dramaturga H. Bahra „Mistrz".
TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś i

codziennie operetka „To lubią kobiety" z 
Makowską.

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś i co- 
dziennie nowa rewja p. t  „Tańce, hulanka, 
swawola".

KARNAWAŁ W BANDZIE: Rewja p. t  
„Banda w karnawale" z gościimemi wystę­
pami Nory Ney, Ireny Carnero, Romualda 
Gierasińskiego, Ignacego Dygasa, Igo Syma 

TEATR COMEDIA: Dziś komedja Że­
romskiego „Uciekła mi przepióreczka".

TEATR DRAMATYCZNY: Codziennie
komedja L. Jabłońskiego „Narzeczony z 
wymówieniem".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 361. 
Codziennie „Teorja Einsteina" Cwejdziń- 
skiego w reż. J . Osterwy.

TEATK REW JI „MIGNON". Dziś re­
wja „Tajemnice gabinetu”.

KONSERWATORJUM. I l l-d  wieczór 
pełnego cyklu Kwartetów Smyczkowych 
Beethovena, zorganizowany przez Stowa­
rzyszenie Miłośników Dawnej Muzyki, od­
będzie się dziś 25 lutego o godz, 8.15 punk­
tualnie w Konserwatorjum.

MIĘDZYNARODOWY KONKURS im. 
H. WIENIAWSKIEGO. W niedzielę dnia 
3-go marca o godz. 11-ej rano rozpocznie 
się uroczyście w wielkiej sali Filharmonji 
warszawskiej Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wieniawskiego, 
zorganizowany ku uczczeniu 100-ej roczni­
cy urodzin mistrza przez Wyższą Szkołę 
Muzyczną im. F r. Chopina w Warszawie.

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i codzien 
nie sensacyjne widowisko z udziałem tajem 
niczej Greczynki Kasfikis.

Sprostowanie
W numerze sobotnim, w pokwitowaniach 

na Fundusz im. Boi. Limanowskiego Wan­
da Wołkówna złożyła zL 2.50, a nie zł. 
22.50, jak  mylnie podano.

Wezwany do 11 komilsairjatu lekarz 
Pogotowia zastał tam pijanego aż do 
utraty przytomności 45-letniego Anto­
niego Znajomka (Śniadeckich 9), han- 
dkrwm. Po zastosowaniu soli trzeźwią­
cych, Z. pozostał na miejscu.

W lokalu prywatnym (Bielańska 25), 
podczas zialbawy tanecznej, wskutek 
nadmiernego użycia trunków, zasłabł 
nagle i stracił przytomność jakiś męż­
czyzna, lat około 23-dh. Lekarz Pogo­
towia, po udfeiieleniu pomocy, pozosta­
wił ofiarę nałogu na miejscu.

42-Ietnia Józefa Pawłakowa, bez za­
jęcia (Dobra 34), będąc pijaną, otruła

Kronika organizacyjna
Wtorek, 26 lutego.

WARSZ. OKRĘGOWY KOM. ROBOTN.
P. P. S.

Posiedzenie nowowybranego W arsz 
Okręg. om. R obota, PPS, odbędzie się 
we w torek, da. 26 lutego, b. r, o godz, 
6.30 wiec., ul. Długa 21.

Z WARSZ. WYDZ. KOB. PPS.
Posiedzenie nowoobranego Wydziału 

odbędzie się w poniedziałek, 25 b. m., 
o godz. 6-ej po poł. punktualnie. Na po­
rządku obrad: 1) ukonstytuow anie się 
W ydziału. 2) W nioski przedłożone Wy 
działowi przez Konferencję.

T.U. R.
W środę 27 lutego o godz. 7 wieczorem 

odbędzie się posiedzenie Zarządu Warszaw 
skiego Oddziału TUR w lokalu własnym. 
Będzie to ostatnie posiedzenie Zarządu 
przed dorocznem walnem zebraniem.

Co usłyszymy w radio ?
PONIEDZIAŁEK, 25 lutego.

6.48 Muzyka. — 6.52 Gimnastyka. —- 
7.07 Muzyka z płyt. — 7,15 Dziennik po­
ranny. 7.25 Muzyka z płyt. — 7.25 Mu­
zyka z płyt. — 7.35 Chwilka pań domu. — 
7.40 Program. — 7.50 Koncert. — 11.57 
Sygnał czasu. — 12.00 HejnaŁ — 12.03 
Wiadomości meteor. — 12.05 Przegląd Pra 
sy. — 12.10 Utwory skrzypcowe, — 12.30 
święto zimy w Zakopanem. — 13.30 Dzien­
nik południowy. — 15.30 Wiadomości o 
eksporcie. — 15.35 Przegląd giełdowy, —
15.45 Fragmenty z mniej znanych oper 
(Tr. z Krakowa). — 16.45 Lekcja języka 
niemieckiego. — 17.00 śląskie tańce ludo­
we. — 17.25 Skrzynka ogólna. — 17.35 
Pieśni w wyk. Heleny Karbowskiej. — 
17.50 Osobliwości w dziedzinie liczb. — 
18.00 Skrzynka rolnicza. — 18.10 Przegląd 
filmowy. — 18,15 Recital fortepianowy. —
18.45 Nad Świtezią. — 19.00 Wędrówka 
mikrofonu. — 19.25 Chwilka społeczna, —
19.30 Z dawnego ceremonjału. — 19.45 
Program. —>- 19.50 Wiadomości sportowe. 
— 20.00 Jak pracujemy w Polsce. — 20.05 
Osiem minut na gitarze. — 20.15 Transmi­
sja z Berlina. — 22.00 Dziwy ciała ludz­
kiego. — 22.15 Koncert reklamowy. —
22.30 Muzyka taneczna. — 23.00 Wiado­
mości meteor. — 23.05 Muzyka w wyk. ork. 
Fr. Witkowskiego. — 23.30 Odczyt w ję­
zyku angielskim.

się sublimatem. Desperatka, po udzie­
leniu pomocy przez lekarza Pogotowia, 
pozostała na miejscu.

Przy ul. Siennej 22, spadł ze scho­
dów 25-letni Stanisław Noryszewski, 
elektrotechnik, który podchmielony wra 
cał do demu. Lekarz Pogotowia stwier­
dził wstrząśnienie mózgu i po udziele­
niu pomocy, przewiózł N., w stanie cięż 
kim do szpitala Dz. Jezus.

Napad na rządcą domu
Wczoraj w nocy na rogu ul. Nowi- 

niarskiej i Franciszkańskiej kilku nie-' 
znanych sprawców napadło na 26-let- 
niego Borucha Muchę (Świętojerska 22), 
rządcę domu. Napastnicy pobili Muchę 
pięściami, powodując potłuczenie gór- 
netj wargi, nosa i prawego paliczka, po­
rażeni zbiegli. Pobity zgłosił się na 'Opa­
trunek do ambulatorium Pogotowia. 
Istnieje przypuszczenie, iż jest to  zem­
sta  za eksmitowanie lokatorów, zale­
gających w opłacie komornego.

Rehabilitacja lekarzy
Wobec umorzenia dochodzeń sądo­

wych, wszczętych z oskarżenia prywat­
nego przeciwko p.p. dir-om Kazimie­
rzowi Opackiemu i Józefowi Temlero- 
wi, lekarzom szpitala Ubezpieczała! 
Społecznej w Warszawie, zawieszonym 
na własną prośbę w czynnościach, w ła­
dze tej Ubezpieczalni reaktywowały 
tych lekarzy w czynnościach lekarskich 
na terenie Ubezpieczalni Społecznej.

Zastępczy pociąg
Celem utrzymania stałej komunikacji 

szybkobieżnej pomiędzy Warszawą i Ło­
dzią w przypadku zepsucia się wagonu mo 
torowego, będzie uruchamiany, wedłu obo­
wiązującego rozkładu jazdy dla pociągów 
Lux-motorowyćh, zastępczy pociąg paro­
wozowy z wagonami kl. Ii-ej.

Nasza rubryka
P o sz u k iw an ie  p racy

STUDENT FILOZOFJI, uciekinier z Nie 
miec udziela lekcji w charakterze 8-miu 
klas gimn„ specjalnie Niemiecki, Matema­
tyka, Historja. Łaskawe zgłoszenia w Re­
dakcji „Robotnika" sub. „Uciekinier". F. 
Ryngellmann, Plac Parysowski 5 m. 22.

LEKCJE muzyki skrzypiec, gitary, man­
doliny; 50 groszy godz., Nowogrodzka 23 
m. 19.

STUDENTKA piteyjmie korepetycje, 
półkondycje. Ewentualnie za mieszkanie. 
Tel. 217-85 do 2-ej.

DROBNE OGŁOSZENIA 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY “S r
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne._ Wy- C
twórnia: Twarda 945

DC7DflRflTUI zawodowi rzemieślnicy 
Dl ŁHUDUI n l f  poszukują remontów, 
odnawiania lokali, przestawienie, reperacja 
pieców, kuebien, urządzanie, reperacja wa­
nien. zakładanie światła. Wykonywamy so­
lidnie. bardzo tanio. Łaskawe zgłoszenia: 
Telefon 11-88-09

Kronika krakowska
W gminie m. Krakowa sa też dysproporcje

ŚWIATOWID: „ABC miłości" z Dym 
szą i Krukowskim,

TON: „Maskarada",

Ze sfer urzędników miejskich otrzyma­
liśmy artykuł, który poniżej przytaczamy: 

W erze „frontu do szarego człowieka" 
i  ,/solidaryzmu społecznego” zw ięk­

szyły się bardzo dysproporcję również 
w  gminie m. Krakowa. I tak  prezydent 
otrzym ał wi-eliką władzę, zaś R ada miej­
ska s ta ła  się tylko decorum, a pracow ­
nik miejski, poza nieliciznemi w yjątka­
mi, atomem. W zrosła też  różnica m ię­
dzy pensją n a c z e ln ik a  W ydziału a  u rzę­
dnika stabilizowanego, ze stosunku 
przedwojennego 234—1 do 514— 1, a da­
wni em eryci i wdowy biorą pobory 
mniejsze od e m e r y tó w  późniejszych — 
nieraz w prost śmieszne.

Co do anonsów, zapomóg i remumera- 
cyj, to  dysproporcje są w prost oburza­
jące. I tak: jediea czeka całe życie na 
stopień radcy M. Izby Obrach., a drugi

Dyżury lekarskie
dnio, 25 lutego—w>o:
1. Dr. Englowa Marja, Dietla 66, tel. 165-98
2. Dr. Kłeczek Stanisław, Szlak 20.
3. Dr. Kurz Zygmunt, Sandomierska 5, 

tel. 116-40.
4. Dr. Rychwicki Włodz., Tomasza 29.

„chyci" go zą rok itd- Ponieważ postęp 
dąży do zmniejszania dysproporcji, więc 
obecne stosunki w  gminie stanowią du­
ży krok, ale... wstecz.

Urzędnik miejski.

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedz. 24.11 po poł. „Ptak", wieez. „Mąż 
trzystu tysięcy".

Faniedz. 25.11 „Traviata“ (gośc. wystą­
pią pp.: Ada Sari, A. Dobosz i M. Mossa­
kowski.

BAGATELA. Operetka „Król walca" i re 
wja „Wszystko na maśle",

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Maskarada".
ADRJA. „Miłość Tarzana".
APOLLO: „Teraz i zawsze".
PROMIEŃ: „Csibi".
SZTUKA: „Tajemnice salonu piękności"
ŚWIT: „Gubernator Skałłon".
SŁONKO: „Katarzyna Wielka".
WANDA. „Pan bez mieszkania'1,
UCIECHA: „Siostra M arta jest szpie- 

giem".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie jestem 

Aniołem".

Życie robotnicze
POSIEDZENIE OKR. PPS. KRAKÓW 

MIASTO odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 25 b. m. o godz. 6.30 wiecz. ul, Du­
najewskiego 5.

Radio krakowskie
WTOREK, 26 lutego. --------

6.45 Z Warszawy: Audycja poranna.
11.57 Sygnał czasu i  Hejnał. 12.03 Z War­
szawy: Przegląd prasy polskiej. 12A0 Pły­
ty. 12.45 Z Warszawy: Opowiadanie dla 
dzieci. 13.05 Płyty. 15.30 Z Warszawy: 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35 Lo­
kalne komunikaty. 15.45 Z Warszawy: Mu 
zyka lekka. 16.45 Z Warszawy: Skrzynka 
PKO. 17.00 Z Warszawy: Koncert chóru. 
17.25 Z Warszawy: Pogadanka społeczna. 
17 35 Płyty. 17.50 Skrzynka techniczna. 
18.00 Poradnik turystyczny. 18.10 Wiado­
mości bieżące. 18.15 Z Poznania: Koncert.
18.45 Z Łodzi: Życde literackie Łodzi. 19.00 
Z Warszawy: Recit, śpiew. 19.20 Z W ar- 
szawy: Pogadanka aktualna. 19.30 Płyty. 
19.50 Z Warszawy: Wiadomości sportowe. 
19.56 Lokalne wiadomości sportowe. 20.00 
Z Warszawy: „Pieśń miłości". 22.00 Kon­
cert reklamowy. 22.15 Muzyka taneczna.
22.45 Odczyt w języku Esperanto.. 23.00. 
Z Warszawy: Wiadomości meteorologicz­
ne. 23.05 Płyty.
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Wywiad który narobił sporo hałasu

Przez dwa lata był wiceprezesem 
P. Z. P. N. Pod jesień 1934 <r. zrezygno­
wał z tej godności. Zrobił to w momen­
cie największego napięcia pracy spe­
cjalnej komisji, powołanej do obmyśle­
nia planu sanacji stosunków w polskiem 
piłkarstwie. Rezygnację jego przyjęto 
do wiadomości, choć jest zwyczajem, że 
w podobnych warunkach tego się nie 
czyni. To już dało dużo do myślenia... 
Aż przyszło walne zgromadzenie PZPN. 
.W przededniu zebrania, miałem spo­
sobność zejścia się z największymi lu­
minarzami PZPN. Mówiono jywo o wy 
wiadzie byłego wiceprezesa PZPN. Do­
piero następnego dlnia, t. j. podczas 
pierwszego dnia zebrania danem mi by­
ło zapoznać się bliżej z tym wywiadem. 
Zapewniam kolegę z „Expressu Po­
rannego", że nie zamówiłem sobie u za­
ufanych ludzi warszawskich kilka egzem 
plarzy „Kurjera Czerwonego", jak *to 
tenże zapewnia. Dał mi go do czytania 
jeden ze znanych działaczy czołowych 
ligowych.

I jakkolwiek w dyskusji nad spra­
wozdaniem byłem jedynym mówcą, któ 
ry  poświęcił dużo miejsca sprawie za­
wodowstwa, bałem się powołać na ten 
ustęp wywiadu byłego wiceprezesa 
PZPN, w którym zarzuca zarządowi 
PZPN, iż ten znał wiele „sprawek ciem 
nych' i nie uważał za wskazane wkro­
czyć. Przeciwnie, podobnie jak na ze­
braniu, tak i obecnie, zapytuję, czemu 
były wiceprezes PZPN nie zrobił nale­
żytego użytktu z wiadomych mu „spra­
wek" we właseliwym czasie, k' edy z 
racji piastowanego urzędu mógł wkro­
czyć i zrobić porządek? Druga sprawa, 
k tóra uderzyła zebranych działaczy 
obuchem w głowę to następujące słowa 
wywiadu: „mam wrażenie, że sprawy 
finansowe były zbyt pośpiesznie zała­
twiane przez PZPN. Raczej uznać je na 
leży za gwarancje poparcia ustępują­
cych władz przy nowych wyborach". 
Tak odpowiada pan b, wiceprezes 
PZPN na zapytanie, czy prawdą jest, że 
szereg okręgów otrzymało pożyczki od 
PZPN-u? A więc mówiąc językiem pro­
stym: Zarząd PZPN przekupił okręgi. 
Powiedziałem na zebraniu: mimo, iż 
zarząd PZPN na nasze kilkakrotne proś 
by nie tylko, że nie udzielił nam po­
życzki, ale nawet nie chciał przyjąć 
cesji na 2.000 marek niemieckich zamro 
żonych w Berlinie. Kraków będzie gło­
sował za absolutorjum dla PZPN!

Podobny zarzut w  ustach byłego wi­
ceprezesa, który jeszcze przed dwoma 
laty przerzekał właśnie Krakowowi od­
pisanie z długu 1.000 zł, albowiem 
PZPN podczas jego zawiadywania nad 
finansami PZPN, policzył Krakowowi o 
1.500 złotych więcej niż się należało za 
mecz Kraków Belgja, taki zarzut, 
brzmi mocno fałszywie i dziwnie. Czy 
godziło się tak po paskarsku zarabiać 
na biednym okręgu, na to daremnie o- 
czekiwalbym odpowiedzi od byłego wi­
ceprezesa PZPN, który za tę „tranzak- 
cję" był odpowiedzialny. Dało na to na­
leżytą odpowiedź walne zebranie PZPN, 
które odpisało Krakowowi tysiąc ztą- 
tych.

Już po wałnem zebraniu pojawił się 
drugi wywiad. Pan b. wiceprezes PZPN 
ubolewa, że do piłkarstwa polskiego 
Kogres PZPN-u w Katowicach nie wpro 
wadził żadnych rewolucyjnych zmian. 
Szkoda, że autor wywiadu nie określa 
bliżej, co rozumie przez rewolucję. 0 - 
sobiście, skądinąd może bardziej pod 
tym względem miarodajny, ośmielam się 
twierdzić, że ostatni sejmik piłkarski 
wprowadził dużo zmian. Prawda może 
ewolucyjnie, ale zawsze zmiany, które 
jeśli będą ściśle realizowane, pchną 
nasze piłkarstwo na zdrowe drogi. Jed­
no mi trafia do przekonania w tym wy­
wiadzie: do nowego zarządu PZPN-u do ,

stali się szkodnicy, Tak woła były wi­
ceprezes PZPN-u. Pewnym panom za­
rzuca autor wywiadu, że byli główny­
mi siewcami zawodowstwa w swych 
klubach. I tutaj nie może PZPN mil- 
czyć. Wprawdzie nie podano nazwisk, 
ale w dalszej części wywiadu mówi au­
tor o pewnym członku komisji dyscy­
plinarnej. Nie mam zamiaru bronić 
PZPN-u, jak również daleki jestem od 
tego by potępiać byłego wiceprezesa ,za 
to, że nie podał odrazu nazwisk tych 
„szkodników". Nie mniej PZPN powi­
nien natychmiast wszcząć śledztwo. I 
jedno z dwojga: albo p, płk. -Rudolf u- 
dowodni słuszność swych poważnych za­
rzutów, albo PZPN ukarze autora nie 
bardzo fortunnych wywiadów. Cokol­
wiek się stanie, jeest jasnem, że podob­
ne wywiaday nie budzą 100 proc. za­
ufania. I, można się sprzeczać na temat 
tego, czy one sprawie sanacji piłkar­
stwa polskiego pomagają, czy szkodzą. 
Nie wątpię, że były wiceprezes PZPN 
jest za poważny na to, by nie zdawał 
sobie sprawy ze swych słów. Mam mu 
jedno do zarzucenia, czemu dopiero 
obecenie przyrzeka opinji, że... „poga­
da jeszcze ?"..., a ozemiu że milczał, 
gdy mówienie głośne i stanowcze, ot

naprzykład na posiedzeniu zarządu 
PZPN-u, mogłoby sprawie znacznie wię 
cej pomóc.

A, co więcej, mojem zdaniem, nie na­
leżało w listopadzie 1934 r. rezygno­
wać. tylko zgłosić do protokółu zarzą­
du PZPN votum seperatum i bronić 
swego stanowiska na wałnem zebraniu 
w lutym 1935. Te trzy miesiące można 
było jeszcze wytrzymać. A jakże ina­
czej wyglądałaby pozycja pana wice­
prezesa na walnem zebraniu PZPN! 
Tam, gdyby sprawę postawił osobiście 
jasno i szczerze zyskałby napewno po­
pleczników, To budziłoby więcej za­
ufania.

Ten sposób walki bardziej odpowia­
da, przynajmniej mnie. Dlatego mam 
żal do pana b, wiceprezesa, że jego 
plany strategiczne nie okazały się sku­
teczne, że jak dotąd uderzyły w próż­
nię. A szkoda, bo lubię sytuacje jasne. 
Walne zebranie PZPN także. Dzisiaj 
będzie się trzeba tłomaczyć, usprawie­
dliwiać, a może i bronić. Na walnem ze­
braniu można było z powodzeniem 
oskarżać. Stąd wniosek: nie należy ni­
gdy uciekać z pola otwartej walki.

M. STATTER,

Z ostatniej chwili
G r y  s p o r t o w e
SKRA ZWYCIĘŻA A.Z.S. W KOSZY­

KÓWCE MĘSKIEJ 28:27 (20:13).
Miłą niespodziankę sprawiła nam ro­

botnicza. drużyna koszykówki męskiej 
Skry, która w ćwierćfinale turnieju 
gier sportowych Ośrodka W. F. poko­
nała faworyta do finału — A. Z. S.

Na spotkanie sobotnie Skra stanęła 
w składzie: Stefański, Popławski, Macie 
jewski, Prusik, Smcsarski I i Smosar- 
siki II, oraz Popławski.

A. Z. S. wystaw® swój najsilniejszy 
skład.

Przez cały czas zawodów drużyna ro­
botnicza prowadizi, nie oddając ani ra ­
zu prowadzenia w ręce przeciwnika. 
Trzeba podkreślić, że Skra grała z po­
święceniem i pełnią ambicji sportowej, 
i dzięki temu, mimo braku treningu na 
sali, pokonała pewny zwycięstwa ze­
spół A.Z.S.-u. Dó zwycięstwa walnie 
przyczynił się świetnie w tym dniu dys­
ponowany strzałowa Stefański, zdoibyw 
ca 21 punktów.

Pozatem zdaje się nam, iż korzystniej 
wypadło zestawienie obrony w kon­
cepcji: Smosarskd I, Smosarski II i Po­
pławski.

Sprawozdanie z obozu Z. R. S. S. w Siankach
( 1— 17-11- 1935)

Zdziwienie musi ogarnąć każdego, kto 
był w Siankach, że tak  piękna miejsco­
wość była tak długo zapoznana. Pomysł 
zorganizowania tam  obozu należy, ze- 
wszechmiar uważać za szczęśliwy. Niema 
w Polsce drugiej miejscowości, któraby od 
powiadała w tej mierze warunkom stawia­
nym jej przez organizatorów. Wspaniałe 
tereny narciarskie tuż prawie u progu 
schroniska, przepiękne krajobrazy, ośnie­
żone lasy smreków i olbrzymie opady śnież 
ne — mówią same za siebie. Swoistego u- 
roku dzikości dodają zrzadka rozrzucone o- 
sady w malowniczych dolinach i  rzucający 
się wprost w oczy, brak turystów. Malow­
nicza, przepiękna pustka.

Obóz Z. R. S. S. mieścił się w domu, o- 
bok dworca i poczty (jeszcze jeden walor), 
w dziewięciu, dobrze opalonych pokojach.

O 7 rano zrywała nas na równe nogi 
przeraźliwa pobudka, bezwzględna nawet 
d!a kobiet. Wdzierając się ostrym świdrem 
w mózg kazała wstawać bezzwłocznie. Roz­
poczynały się ranne eeremonje śród pluska 
nia wody i wesołych okrzyków. W lodowa­
tej wodzie pluskały się mężne torsy boha­
terskie ramiona i... krzykliwe buzie nie­
wieście.

Najprzyjemniejszem jednak było śniada 
nie. Wygłodzona gromada rzucała się na 
pokarm z żarłocznością stada wilków i z 
zachłannością hipopotama. Sterty bułek, 
chleba i całe rzeki kawy ginęły w prze- 
pustych żołądkach narciarskiej czeredy. 
Zaopatrzywszy motory w paliwo z nową 
wiarą, i zapałem mężny nasz huf szedł na 
ćwiczenia. Miarowy chrzęst kijków, szum 
ślizgających się n a rt i wesołe słońce — na 
pełniały dusze radością i weselem.

Już drugiego dnia po przyjeżdzie podzie 
łono ćwiczących na dwie grupy: na począt 
kujących i zaawansowanych. Odtąd ćwi­
czyły one pod kierownictwem instrukto­
rów—oddzielnie. Przeróżne kristjanie, te- 
lemaki, obskoki, łuki - opory, przerabiane 
były z uporem, zaiste, zadziwiającym. 
Młodzi i... mmejmłodzi z wypiekami na 
twarzy i zaciśniętemi kurczowo ustami śle­
dzili z zadrością zręczne ruchy instrukto­
ra . Męczyli się do u tra ty  tchu i padali, 
wytrwale. Dzięki jednak temu uporowi — 
wyniki osiągnięte w stosunkowo krótkim 
czasie — były zadziwiające.

Po godzinie takiej „orki" wyruszaliśmy

j  dla .wytchnięcia" — na ,krótki" piętnasto 
kilometrowy spacerek. Praktyczne zasto­
sowanie niedawno, z takim trudem zdoby­
tej nauki. Ile przy tern było śmiechu, ra ­
dości... Pędzi np. taki tow. powiedzmy X, 
z szybkością torpedy i raptem nurkuje (w 
śniegu). Fontanna śniegu, Jak po wybu­

chu bomby, sięga zawrotnych wysokości, 
migają narty, kijki, rękawice... i toń się 
wygładza. A po chwili z niepokalanej bieli 
śniegu wychyla się umęczona głowa, tu­
łów i t. d.

D. c. n.

Z działalności Rob. Ośr. W. F.
KURS ŚWIETLICOWY DLA CZŁON­
KÓW ZARZĄDÓW ROBOTNICZYCH 
KLUBÓW SPORTOWYCH OKRĘGU 

WARSZAWSKIEGO.
Celem rozszerzenia i podniesienia po- f 

ziomu pracy kulturalno - oświatowej w 
klubach robotniczych Rob, Ośr. W. F., 
wspólnie z W.R.S.K.O. organizuje jedno­
dniowy całodzienny kuirs pracowników 
świetlicowych dla członków zarządów 
klubów robotniczych.

Zadaniem kursu jest zapoznanie człon- 
ków zarządów klubów robotniczych z o-r 
ganizacją i zakładaniem świetlic przy 
klubach, oraz podniesieniem poziomu

pracy kulturalno - oświatowej.
Zgłoszenia obowiązujące wszystkie klu 

by robotnicze należy nadsyłać do W. R, 
S. K. O., Czerwonego Krzyża 20. Kurs 
odbędzie się w dniu 10 marca.

GIMNASTYKA DO P.O.S. I R.O.S.
Rob. Ośr. W. F. przeprowadza obecnie 

stale gimnastykę dla kobiet i mężczyzn, 
jako jedną z konkurencyj do P. O. S. i 
R. O. S.

Wzywa się wszystkie kluby robotni­
cze, by zgłaszały swych członków, któ­
rzy pragną przerobić P. O. S. i R. O. S. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Ośrod­
ka, Czerwonego Krzyża 20.

M igawKi
Z zadowoleniem podkreślić musimy, że 

wnioski Rob. Podokręgu Autonomiczne­
go, zgłoszone na Walne Zabranie W. O. 
Z. P. N„ zostały przez nie w całości 
przyjęte, jak też tein fakt, że Wallne Ze­
branie P.Z.P.N., jako najwyższa irnstan- 
cja piłkarskich władz, wnioski te prawie 
bez zmian akceptowała. Do tych wnios- 
kó iwzaliczamy: 1) utrzymanie nadal ka­
rencji dla graczy, 2) zabronienie nada­
wania nowopowstającym klubom nazw 
jakichkolwiek przedsiębiorstw, czy iin- 
stytucyj, co uchroni Związek od w yła­
pywania przez kluiby fabryczne na ciche 
zawodowstwo lepszego materiału spor­
towego.

Równocześnie z tern podkreślić musi­
my, iż przedstawiciele piłkarstwa robot­
niczego Polski posiadali uznanie i powa­
gę wszystkich na Walnem Zebraniu P. 
Z. P. N„ czego dowodem niech będzie 
że czterech naszyich towarzyszy zasia­
dało w komisji matce, t. j. tow. Statter, 
tow. dr. J. Michałowicz, tow. Jordan i 
tow. Kaaus. Przytem zaznaczyć trzeba, 
że tow. S tatter reprezentował okręg kra 
kowski, tow. Jordan -okręg łódzki i tow. 
Kanus okręg kielecki, tow. Michałowicz 
— ustępujący Zarząd P.Z.P.N. Nie bez 
znaczenia również dla sportu robotni­
czego jest fakt, że do władz P.Z.P.N. we
szli jako przedstawiciele, tow. tow.: dr. 
Jerzy Michałowicz jako I-szy wiceprze­
wodniczący Zarządu PZPN i tow. Kraw­
czyk Czesław jako członek Wydziału 
Gier i Dyscypliny PZPN.

Na marginesie zaznaczyć chcemy, że 
wojna słowna, jaka zaistnilalia między 
Zarządem PZPN a płk. Rudolfem, na­
szych spraw, ani interesów, nie dotyczy.

#*
*

Jak  dowiadujemy się, ZRSS zdecydo­
wał ostatecznie sprowadzenie do W ar­
szawy drużyny pływackiej robotniczej z 
Gdańska. Zawody, proponowane przez 
Gdiańsik na dzień 3 marca, zostaną prze­
sunięte prawdopodobnie o tydzień i 'od­
będą się dnia 10 marca o godlz. 12-ej na 
pływalni Ubezpiecżalni Społecznej przy 
ul. Wolskiej 52.

Organizację zawodów poiwiejrzył ZRSS 
RKS. „Skra". Skład drużyny Warszawy 
na mecz z Gdańskiem podamy iw następ­
nej Sztafecie.

*
- r  t

W najbliższym czasie odbędzie się 
uroczyste wręczenie odznak R. O. S, 
uczestnikom I-go Kursu R. O. S. 

Odznaka została zaprojektowana
przez tow. J. Smosarskiego, którego 
projekt został przyjęty przez komisję 
konkursową.

Jak  się dowiadujemy, przy Kob. Rob, 
KI. Sport. „Start" mają zostać utwo­
rzone sekcje męskie. A więc długolet­
nia separacja sprzykrzyła się naszym 
miłym „Starciankcm".

* *
*

Uczestnicy z całej Polski obozu nar­
ciarskiego w Siankach wyznaczyli so­
bie randez-Yous w Warszawie dnia- 2 
marca w sali teatru „Ateneum" na Ba­
lu Skry. j

Przy WRSKO. ■ zestala utworzona 
Komisja Sportowa w osobach tow. tow. 
Kozłowski, Porczek, Szyff. Komisja ma 
za zadanie opracować plan pracy spor­
towej na sezon bieżący, oraz ogólny 
nadzór mad pracą sportową robotni­
czych klubów Warszawy.

Dnia 4 marca b. r. w Państwowej 
Szkole Higjeny rozpocznie się V-tv 
Kurs Ratownictwa Sportowego, orga­
nizowany przez W.R.S.K.O. Zapisy 
wraz z  opłatą 2 zł. przyjmuje Sekreta­
rjat WRSKO.

Zawody prowadzone były w bardzo 
żywem tempie, które podyktowała 
Skra.

Sędziował dobrze p. Poroszewski. 
Zwycięstwo Skry nad mistrzem kl. A 
Okręgu Warszawskiego A.Z,S., zakwa­
lifikowało Skrę do półfinału.

SKRA — Y.M.C.A. 28:35 (24:13).
W półfinale turnieju Ośrodka W. F. 

w niedzielę rano spotkała się Skra z 
YMCA., przegrywając w stosunku n ie­
znacznym. Musimy zaznaczyć, że cięż­
ki mecz rozegramy w sobotę późnym 
wieczorem z AZS., pozostawił znacz­
ne ślady zmęczenia na drużynie Skry, 
która też uległa YMCA,, odpoczywają­
cej od tygodnia.

Pierwsza połowa meczu upływa pod 
znakiem przewagi drużyny YMCA., po 
przerwie zaś wyraźnie przeważa Skra, 
co wyraża się w stosunku zdobytych 
punktów — 15:11 dla Skry. YMCA. wy­
kazała zresztą dobrą formę, do potwier 
dziiło się zwycięstwem tej ostatniej nad 
faworytem Polonją, zdobywając tem 
samem tytuł mistrzowski w turnieju 
Gier Sportowych Ośrodka W. F.

Widz.

B o  K s
SKRA -  BARKOCHBA 9:3.

•

W niedzielę odbyły się w lokalu R. 
K. S. Skra zawody bokserskie między 
Skrą a drużyną Barkochby, urozmaico­
ne walkami pokazowemi, w których 
brała udział dirtuiyna Rob. Ośrodka W. 
F. >

Poszczególne wyniki wyglądają na* 
stępuj ąco:

Waga papierowa: Strychalski (Skra) 
zwycięża przez techniczne k. o. Her­
mana (Barkochba).

Waga musza: Rożko (Skra) przegry­
wa nieznacznie na piumkty z  Wulfowi-
czem .

Waga kogucia: Stecki (Skra) zwycię­
ża na punkty Rybińskiego (B.).

Waga piórkowa: Buff (S.) wygrywa 
przez techniczne k. o. z Ańkerem.

Waga lekka: para Sztuden — Grin- 
szpan zostaje zdyskwalifikowana za 
nieczystą walkę; w drugiej parze Za­
lewski (S.) remisuje z  Hakmanem i 
wreszcie w wadze półśredniej Kdłlacz 
masakruje surowego Błucizyca, ziwycię- 
fżiając przez techniczne k. o.

Trzeba zaznaczyć, że Skra wystąpiła 
w 'osłabionym składzie.

W walkach treningowych zawodni, 
ków Rob. Ośrodka W. F. i Skry widzie 
liśmy kilku dobrze już technicznie zaa­
wansowanych bokserów Ośrodka, k tó ­
rzy mają przed sobą ładną perspekty­
wę, o Ale nadał będą trenowali syste­
matycznie. Treningowe spotkania wy­
kazały przewagę zawodników Ośrodka, 
walczących z sercem, nad najmłodszym1 
narybkiem Skry, chociaż widać też by­
ło zawodników całkiem jeszcze suro­
wych. Widz.

30 rozgrywek siatkówki
na zimowym turnieju gier ki. robotniczych 
organizowany przez Rob. Ośr. W. F.

W piątek, 22 b, m. w dalszym ciągu 
zimowego turnieju gier sportowych klu­
bów robotniczych, w którym bierze u- 
dział ponad 40 zespołów koszykówki i 
siatkówki w grach szóstek, trójek, dwó­
jek i mixta, odbyły się następujące roz­
grywki: doprowadzono do półfinałów
rozgrywki szóstek męskich i kobiecych.

W szóstkach kobiet odbył się ostatni 
mecz Startu z Jutrznią, zasłużone zwy­
cięstwo przypadło drożycie Startu. Star- 
oianki grały bardzo ambitnie i wykazały, 
że mogą być groźnym przeciwnikiem dla 
każdej drużyny.

Zacięty bój stoczyły męskie drużyny 
Jutrzni i Skry Palenica, wygrała druży­
na Jutrzni, będąc zespołem bardziej wy­
równanym.

W mixcie w półfinale stoczono ,,ro­
dzinną" wojnę Wenclówna I, Smosarski 
— Wenclówna II, Stefański. Zasłużone 
zwycięstwo odniosła młodsza para Wen­
clówna II i Stefański, W drugim półfi­
nale wygrała v. o. para Kozłowska i Za­
jączkowski, gdyż prźeciwnicy, a raczej 
przeciwnik (partnerka była) był nieobec-. 
my.

W dwójkach męskich najcięższą prze-

I prawę miała para Skrzaków Popławski 
i Stefański z parą Marymontu Bartel i 
Dąbrowski. Obie pary były najlepszemi 
w turnieju. Nieźle zagrała też „rodzina", 
t. j. obaj Smosarscy.

Wyniki techniczne: '
Szóstki kobiet: Start —< Jutrznia 2:1 

(15:13, 6:15 i 15:8).
Szóstki męskie: Skra Fale nice — Jutrz 

nia 0:2 (14:16, 12:15).
Półfinał miixta: 1) Skra I — Skra 11 2:0 

(15:5, 15:5). 2) Skra III — Start I 2:0 v.o.
Rozgrywki dwójek męskich: Skra I — 

Znicz I 2:0. Marymont III — Zryw II 2:0. 
Zryw III — Marymont II 2:0. Zryw I — 
Znicz II 2:0. Skra II — Marymont I 2:0.

Tabela rozgrywek szóstek męskich i 
kobiecych: Kobiety: 1) Skra pkt. 6, 2) 
Start pkt. 5, 3) Marymont pkt. 4, 4) Jutrz 
nia pkt, 2. Mężczyźni: 1) Skra pkt, 8, 2) 
Zryw pkt. 6, 3) Marymont pkt. 6, 4) Jutrz 
nia pkt. 4, 5) Skra Falenice pkt. 1, 6) 
Znicz pkt. 0.

Dotychczas odbyło się przeszło  30 roz­
grywek siątkówki, a do ukończenia tur­
nieju pozostało jeszcze przeszło 20 roz­
grywek. Dalszy ciąg turnieju w niedzielę, 
dnia 3 marca. - - • .
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